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Łubo zam ia r  po łączonych  Towarzys tw  Do- 
r °czynności  i Zupy  Rumf o r ck i c j  n iezwłoczne-  

E° wsparcia,  mie szkańców ulic nadwi ś l ańsk i ch  
w Warszawie  i dania im p rz y t u lk  n, iest  zba- 
w' ennym i dla t ych  nieszczęś l iwych n ad e r  po- 
***0®oym, lecz wspomnieć  nal eży ze nag ł e  za- 
Ufanie mieszkań  przez  wodę,  pozbawi ło  m o ­
żności codziennej  p r acy  żywiącej  l iczne rodzi* 
ny, po zb aw i ło ' o r a z  wielu spr zę tów,  naczyń u- 
^oższych r zemieś lników,  wyrobników i t. p. 
W z a u, i a rz e pomnożen ia  i na ten cel  funduszu,  
Znakomi te  D am y  obda rzone  t a l en t em muzyki ,  
przy pomocy Ar ty s tów  muzycznych  maią dać 
Koncert ;  oczasie ,  miejscu i kto  się t r udn i e  b ę ­
dzie r ozp rzedan iem bi le tów,  donies iemy.  W c z o ­
raj w Redakc j i  Kur j e r a  złożony) na wsparcie 
tychże uszkodzonych wy lewem W i s ł y :  od H r .  
B. z ł .  100,  z Lo te ry jk i  przez Dzieci  domu  

z ł .  20,  od J . Z .  5 duka tów w złocie,  oćt 
t o . M .  z ł .  50,  od X.  z ł .  75,  od K.  z ł .  10, od 
Przyjaciela  ludzkości  z ł .  20; od J.  IV. z ł .  0, 
od A. R. z ł .  50, od B. z ł .  5,  od J. R.  z ł .  10, 
°d  N.  B. z ł .  100,  Bez imienn ie  z ł .  20,  od R:  
T.  zł'. 2, od P . P .  z ł .  I po,  od Urzędn ików po- 
zostały cli wydzia łów po b. Kom: W o j n y  zł .  300.  
P. F ra :  S l r ózewsh i  Nauczycie l  miejscowy Szk o ­
dy Towarzystwa  Dobroczyn: ,  p r z yn ió s ł  do Ku­
b e r ą  od ubog ich  U cz n ió w  te jże  s zko ły  na do ­
tkn i ę tych  powodzią dob rowo lną  s k ł ad kę ,  k tó ­
r ą  z w ła snego  popędu uczyni l i  * p i en i ędzy ,  ia* 
kie ,  bać  od ubogich k r e wn yc h ,  bąć od o p i e ku ­
nów doslaią.  S k ł a d k a  lakowa wynosi  z ł .  10 
gr .  17 do czego do ł ącza  się d a r  Stan:  S e r a - 
f i ń s k i eg o  ucznia tejże s zko ły  z ł .  2,  k tó r e  za 
Wyrobienie  maszynk i  do snucia s e rwe t ek  za­
r o b i ł  i dobrowo ln ie  na let) cel  of iarował ;  ia- 
kn też ofiara Nauczycie l a  miejscowego z ł .  ] ,  
i Dozorcy gr .  15, oraz z ł .  20 bez imienni e .  Spis  
własno ręczny  uczniów i i eh of iary z łożony  zo­

s t ał  w Redakc j i  Kur j e r a .  Taż  Redakc ja  o t r zy ­
m a ł a  nast ępujący b i l e t :  , , Ja znam co to i es t  
g łód ,  z imno i c i erp i en ia ,  k i edy ,  mn ie  B Ó G  
przy  c i ąg ł e j  p racy  dostatecznie opat ruie  ch l ebem,  
chę tn i e s i ę  n im podz ie l am zb i e d n e m i  do tkn i ę t e -  
mi pow odzią,  posy ł am bochenków 30.  W . b.  J . ct 
—  Panny  T .  K. t r udn i ące  s ię r obo t ą  k r awiec-  
czyzny,  naleźytość z ł .  2, za iej zaczętą r obo ­
tę pod N r  1367,  odsy ł a  się dla dzieci  mor :  za:. —  
Główn ie j s ze  wygrane  Obl igacj i  Ldzia ło:  »  lo­
sowania wczo ra js zem: N r  33 ,107  z ip .  230 ,000 .  
Nr  13,952,  31 ,104 ,  45 ,312,  49 ,021,  po z łp .  
4 , 000 .  N r  55 ,22 !  z łp .  2 , 500.  N r  5,463,  20 ,830,  
29 ,143,  41 ,302 ,  45 ,301,  4 9 , 0 3 5 ,6 8 , 1 2 3 ,9 7 ,9 4 9 ,  
99 ,499,  101,278,  115,491,  116,515,  119 ,915 ,  
121 ,626 ,  po z łp .  2 ,000.  N r  2 ,337,  2 ,346,  
5 , 479 ,  5 ,497,  20,81 1, 28 ,081,  33 ,030,  33 ,181 ,  
38 ,558 ,  38 ,592,  4 S ,9 f  7, 52 ,7 93 .5 9 ,1 46 ,  98 ,039 ,  
10.5,202, 109,23 f,  122 ,691,  128 ,943 ,  146,742 
po z łp .  900.  —  Nume r  8my M a g a z y n u  P o w s z :  
wyszed ł  z d r u k u  i z awie i ’ : Niebe lung i  ( c i ąg  
dalszy) ,  z ,2ma x-yci: przeds lawiai ącemi  Z yg f r y -  
ga oddaiąccgo Chrymhi ldz. ie  pas B r unh i l dy  i 
C h ry m h i ld ę  post rzegai ącą  zwłok i  Zygf ryda ;  
Pod róż  do Konst an tynopo lu  (ciąg 6ty) ;  Nowe 
d z i e ł o :  4 ry  środki  dźwign ien i a  k ra iowego ro l ­
nictwa,  czyli  umie ię tny  wy k ł ad  o t r zymywania  
tak f ab rycznym ink i domowym sposobem k r o ­
chmalu,  ulepu,  octów i t. d.  ( r ecenz j a) ;  Zdan ia  
i m y ś l i .—  Księgarnia  Au. E .  Gl i k sće rga  p r z y  
ulicy Miodowej  pod f i larami ,  odeb ra ł a  nowe 
d z i e łk o  w Br use l l i  wydane  p. t. , , Paris,  de  
Jui l le t  1836 a Mars  1837.  F r agm en t s ,  p a r  
O lo f  Dab! sk io ld . “  Cena exern: z ł p .  3 gr .  10.  
—  W  up łyniony rn  tygodn iu  ku r s  wcxl i  na n a ­
szym placu nag ł ego  do/.nal podwyższenia ,  i 
zapewne  wyżej  ieszcze pójdzie  zpoVsodu oży ­
wionych w tej chwili  s t osunków handlowy c h , z 
zagran i cą ,  do czego najwięcej  się p r zyczyn ia
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spłata wylosowanych obligacji  cząstkowych 300  
Złotowych,  oraz poszukiwauie certyf ikatów na 
obligacje 500 z łolowe.  ( W .  H. ) —  Oneodaj  
Jozef  R u d n ic k i  wyrobnik,  lat 10 maiący,  wszed ł­
szy na lod jiod bulwarkiem na Solcu,  w skutku  
załamania się tegoż lodu, utonął; tudzież.Mar- 
cm G o źd z ie ie w sh i  Froter,  lat 53 maiący,  wsku-  
tku pow ieszenia sig na haku w sieni,  Życie za­
ko ńcz y ł .  Na ostatnich Targach Warszawskich  
Płacono z a g o r z e ć  Żyta zł .  1 9 g r . 6 .  Pszenicy
z ł .  l i  gr.  10. Jęczmienia z ł .  l i  gr.  27 O- 
wsa z ł .  10 gr.  II  i pół .  Siana furę iednokon-  
ną zł .  23,  parokonni  z ł .  48.  S łomy  furę z ł .  16.  
—  Na horyzoncie sztuki,  równie iak na hory­
zoncie f i zycznym,  i aśni ci |  s łońca i gwiazdy,  
większe  i mniejsze planety,  zachwycające i po­
dziwiane stosownie do miary swoiej świetności.  
Panna T a g lio n i  (Taljoni)  ozdobiona s ława,głośna  
od P o r y ła  do P e te rsb u rg a , co mówię' głośną  
i w zamorskich krainach; iest właśnie s ł ońcem  
na horyzoncie sztuki tancerskiej,  i dopiero za 
sobą wodzi rej  gwiazd większym lub mniejszym 
obdarzonych blaskiem.  Ze taniec iest  sztuka 
przedstawienia przyjemnych postaci z harmonij­
nych ułożonych,  linji; iest to prawda z dawna 

u*nana; ale iak tę sztukę s p r o w a d z ić  przed 
oczyma,  rzadko komu się uda. U nas Panna 
T a l jo n i  tego dokazała we wszystkich szczegó-  
łach i odcieniach.  N ie  można o niej powie-  

-dzieć, że iedynie parą nó g  zawraca g ło w y  wi­
dzów; u niej-  każde wyginanie r | k ,  kształtne  
zaokrąglenie  się ramion,  uśmiech na licach,  
pongcaiacy urok wzroku,  malownicze sytuacje,  
giętkość kibici ,  wszystko to w ieden wdzięk 
się lednoczy,  wszystko to u niej nadaie właści ­
wie tańcowi owe piętno prżyiemności  odznacza­
j ą c e g o  przed w ie l | in n c m i  sztukami.  W  końcu  
dopiero,  kiedy oko zoslaie i u z nasycone tyją powa- 
ba ini, znajduie ono nową rozkosz w zastanowieniu 
się nad budową nóg tej artystki ,  z pszoru zdaiesśę  
że dłuto P r a x y te le s a  utoczyło tu wzór dla r z e ź ­
biarzy,  zk fóregoby  mogl i  czerpać swoic nauki,  
a iednakźe wzór ten nie iest z marmuru, ani z

innego c iężkiego kamienia; są to 2 nóżki  ba' 
laiące z lekkością eteru po nad z iemia ,  są t"
1 stopki Zdaiące się sypać U lemne  kwiaty ^  
oka widzów, tu natura i sztuka w iedną skoi> 
r z y ły s i ę  całość dla okazania w ysko ku  wytwoi" 
n os c .  .Mistrzowskie^, -  de d e u x  tańczone prze* 
Pannę T n ij  on i i Pana .1/o rys a  wprawiło Pu- 
bbcznosc w uniesienie; okrzyki  podziwienia,  o' 
klaski,  wywoływania,  by ły  Jednogłośne i nie­
ustanne. Co* Jeszcze, powiedzieć o tańcu du- 
chow, w którym taż artystka na czele innych 
stara s,o uwieść R o b e r ta  do wykonania pie­
k ie lnego  czynu.  S k r ib  i M eierb er , kiedy pisa­
li operę R o b e r t d ja b e ł ,  kiedy utworzyli scen? 
z ga łązką w spommonem dziele,  musieli  obli­
czyć cały  e lekt  sceniczny iedynie na niepo­
równany talent Panny T a l j o n i ; bo też z iak,  
njmmącą gracją,  z iakąż nieprzezwyciężoną  
władzą umie ona łudzić  i nęc ić ,  wabić ‘i po­
ciągać, że oko R o b e r ta  koniecznie się mięsza,  
serce traci męztwo,  umys ł  się obłąka,  namię­
tność budzi,  gałązka musi by ć zerwaną .' Publi­
czność Warszawska napełniająca wczoraj wszy­
stkie  miejsca Wie lk i ego  Teatru,  chociaż przy 
powiększeniu cen, dowiodła,  że wie iak cenić 
prawdziwych artystów, iakoż wynagrodzi ła Pa.,z

l a l ) o n i  i  krotnem przywołaniem.  Po u- 
kończeniu R o b e r ta , przy wo łan i : J P P  M arko -

2  O dessy  d 17 Lutego.  —  Wczoraj  rano Jo- 
dy zupełnie  ,uż w naszym porcie z e s z ły ,  a zna­
czna liczba okrgtow oczekujących od dawna wy-  
płyn ien ia  na morze iest w pogotowiu wyjścia
pod żagle.  Z Obcych kraiów zawinęło tu Już 
wiele okrgtovc. c

N iem cy • -  Wielk i  XIążę S a t* o  W o j  m a r ­
sk i .uz tyle ozdrow.ał ,  że może odbywać prze- 
lazdki .  — W  T em esw a rze  rozstał  się z tym 
światem 19 z. m. tameczny Biskup grecko-u-  
mck.  Maxymus M a n u ilo w ic z .  —  Hrabia R o s s y ’ 
ma wy.cchać iako Poseł  sardyński  przy dwo­
rze Gesarsko-Rossyj skim.—  Xiążę  A le x a n d e r
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. ^' rtembergski  wraz ze  swoią  m a ł ż o n k ą  prze-  
R‘*dzał  7 b. m.  przez  N orym bergę  do M n ich a ' 
Wa- -— Prawie  ws zys tki e  r z e k i  w N i e m c z e c h  
Nadzwyczajnie w e z b r a ł y ,  przez  co s z ko dy  są
* b a c z n e . —  B i s k u p Katol icki  W r o c ł a w s k i  X.  
' edluic/ii, teraz w czasie s w e go  k r ó t k i e g o  po-  
. Jlu w B erlin ie , z j e d n a ł  p o w s z ec hn y  s z ac une k,
* “t r z y m a ł  od N.  Króla Pruskiego  or de r  or-  
a czerwo: 2ej  klassy z wi eńc em.

4 n g lja . —  D y r e k t o r o w i e  banku angi e l s :  z a­
p e r z a j ą  z a c i ą gn ąć  nową p o ż y c z k ę . —  W  L on­
dynie. wz ni eca  p o w s z ec hn ą  u wag ę opis  t rybu  
*.Vcia Jerzego IM ;  Ks i ęgarz  z a p ł a c i ł  za r ęk o-  
P'sm 4 0 , 0 0 0  z ł . —  Prace  o k o ł o  Tunelu  zna-  

ie s i ę  posuwaią.  Od czasu oslalrviego na-  
Pływu wo dy  pos t ąpi ono  o 14  stóp dalej ,  a ie* 
8ii praca i nadal  tak pójdzie ,  sp od z i ewa ć  s ię  
N&leży r y c h ł e g o  u ko ńc ze ni a  c a ł e g o  o l br z y m i e -  
8° p rz ed si ęwzi ęc ia .  —  1 b.  m.  To wa rz ys two  
|*»iidIowe r os sy j sk i e  d a ł o  ucztę  w rocz ni cę  swo-  
, ego i s tnienia.  P os e ł  R o s s yj sk i  i Hrabia  D u r • 
û‘m zaszczyci l i  ucztę  swoią  o becnośc i ą.  —  Mi-  

Nlsterstwo saine ma objąć  nac ze l ni c two  nad  
Policją s t o l i c y . —  O świ e t l en ie  i zby Ni ższej  ga-  
*e m z os ta ło  uznane za n i e p o t r z e b n e . —  R o k u  
183 7 w L ondyn ie  7 1 7  razy z wo ł a n o  do r at o­
wania p r z y  r o zma i t ych  pożarach.

F ra n c ja . —  Podat ki  kraiowe w y n o s i ł y  ro ku  
^825,  1 0 1 4  ini l jonów fr.; r. 1 836 ,  1 0 5 5  mi l jonów.
' C i ą g l e  aresztują osob y os ka rż one  o prze-  
®tępstwa po l i tycz ne .  —  M bdel B ader  obwaro-  
^u ic  sobie  f ortecę  dla pr ze cho wy wa ni a  s k a r ­
bów,  m i ew a  t a kż e  z wi ąz ki  zc swoie ini  a i en ta -  
*nt w Pary ż u . —  4 g o  b. m .  p r z y b y ł y  do m i ni -  
s lerstwa spraw z ag ra ni cz ny ch  wa żne  d e p e s z e  z 
N eapo lu  i R zym u . —  P. H e n r y k  F ą fre t  od nie-  
’ak i eg o czasu bawi  znowu w Paryżu i często  
Naradza się  z m i n i s t r a m i . —  fV a le n ly n  i  I lu -  
de , t  byl i  iuż razem i nd a go wa ni ,  o kaz ui e  się,  
?e l eszcze  przed 6  laty ws pó l n i e  nal eże l i  do  
tajnego t o w a r z y s w a . —  A ch tne t Bej  o f iarował  
Sl? uznać w ł a d z ę  Francj i  i za K o ns ta u ty nę  o-  
P'1'acać p e w n y  r o cz n y  haracz.

t / i s ip a n ja . —  Gwardja narodowa w M iirc ji 
po st anowi ł a  u t worzyć  kor pusy  r uc ho me  dla 
ws trzymani a po s tę pó w wy p ra w y B a z y l e g o  G a n  
c ja . —  K abrcra  t r zy ma  w pos iadaniu K a n ta - 
winie  i M orelle;  ma on z sobą 2 2  batal iony pie-  
choty ,  6 s zwad ron ów iazdy i 28 a r m a t . —  J e ne -  
r a ł  Burso  m i a ł  po ra zi ć  Karl i s tów w okol icach  
M/ a len cju  —  Ka rl i s t o ws k i  J e n e r a ł  U rbislońdo  
z os ta ł  w T olozie  u w i ęz i on y  za dopus zc ze ni e  w 
wojsku r o z p r z ę ż e n i a . —  W  wielu miastach p r o ­
wi nc jona l nyc h obchodzono ur oc zy ś c i e  z w y c i ę -  
ztwo Je ne ra ł a  F lin ler.

l i  łu ch y .  —  Xi ęża  p r z y b y l i  z t f i s ip a n j i  do  
W ł o c h ,  przedstawiaią  ws mut nern świe t l e  s t a n  
du ch owi eń st wa  pod a na rc hi cz nym r zą dem K r ó ­
lowej .  Starzy  i chorzy  D u c h o wn i  są z o s t aw ie ­
ni  w d o t k l i w e j  nędzy l o s o w i . —  Ostatnie  2 M a ­
skarady w teatrze  S.  K arola  w N eapo lu  b y ł y  
z a s zcz yco ne  obe cnośc ią  Króla,  k t ór y  s ię  Uka­
z a ł  w ubi orze  c y w i l n y m .

R  ozm ailości. —  St arzec  w F rani.forcie  n , iT. 
zapadł  b y ł  w l et arg  lak m oc ny ,  że  go  iuż m ia ­
no za u m a r ł e g o .  W ł a ś n i e  go  w ł o ż o n o  do tru-  
m n j 5 g d y  ul ubi ona  kotka na n i e g o  s k o ­
c z y ł a .  Grabarze  n i e co  p od c hm i e l e n i ,  Za mknę ­
li ią takż e  w t r u mn i e ,  a p o t e m  s i ę  oddal i l i .  
Kotka p o ł o ż y ł a  się  t y mc za se m na brzuch uśnię-  
t e go  i ud z i e l i ł a  mu c a ł e g o  s w oi eg o  e l e k t r y ­
c z n e g o  c i e p ł a .  N i e  z a d ł u g o  rozpo cz ęt o  orszak  
p o g r z e b o w y ,  obudzą s ię  u m a r ł y ,  s ł y s z y  ś p ie w y  
ż a ł o b n e ,  i r y c h ł o  c a ł y  swój los poz na ie .  N ie  
mai ąc  i n n e g o  sposobu,  u s z c z y p n ą ł  k o t k ę  w o- 
gon,  tak iż ta p r z er a ź l i wi e  zaczęt a mi auczyć .  Ł a ­
t wo  sobie  wys tawi ć ,  że  ro zwi ąz ani e  b y ł o  n a ­
d e r  k o m i c z n e .  Ów m n i e m a n y  n i e bo sz c zy k  l e ­
szcze przez  d ł u g i  czas c i e s z y ł  s i ę  ż y c i e m .  —  
T e a t r  S.  Karola  w N eapo lu  teraz 2 razy ty godni o-  
wo dai c  wi do wi ska  d z i en ne ,  zaczynai ące  s i ę  o 3 
* p o ł u d n i a . —  Zna ny  astronom Jach  przez  d ł u g i  
czas R e d a k t o r  części  as tronomi cznej  w kal endarzu  
go l aj śki m,  u c h od z i ł  u wi eśn i aków o k o l i cz ny c h  
za pana pogód .  P e w n e g o  lata z a br a k ł o  de sz c zu ,  
tak,  iż s i ę  obawiano z ł e g o  w yp a d k u  żni wa.
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Astronom J a c h  przechadzaj ąc  się właśn ie  w 
wiosce Z ibleben , zosLał napadn ię ty  przez  wie­
śniaków 7, żądan iem,  aby spiesznie  sprowadz i ł  
im deszczyk.  Nap różno  się op i e r a ł  i p r zeds t a­
w ia ł  n iedorzeczność żądania,  wieśniacy s tal i  
s ię coraz nat rę tni ej s i ,  t ak ,  iż J a c h  w końcu  
im p r z y r z e k ł  Jeszcze tego dnia  sprowadzi ć  u- 
l eyp .  Szczęściem ob ło k i  is totnie . sp r awi ły  ż ą ­
dany  sku t ek ,  a od t ego  czasu poważanie dla 
Jacha,  bardz i e j  się w z m o g ł o . —  Najdawnie j sze  
zaćmienie  s ł ońca  znane  iest  u Ch ińczyków,  
k tó r z y  ie pocłaią na 2128  lat  p r zed  na rodze ­
n i e m C H R Y S T U S A ,  to iest w czasie,  w k to-  
r y m  his ior j a  icszcze nie ma najmnie j szego ś l a ­
du o E u ro p i e . - — 27 z. m, uk a za ł  się wilk na 
ul icach K rólew ca  i n apad ł  na konia;  nim ludzie 
po  b ro ń  pośpieszyl i ,  d r a p i eżn e  zwierzę  uci ek ło .  
  Towarzys two sz tucznych iezdzców pod d y ­
r e k c j ą  Pana Lao<set w B ru x e ll i  dozna ło  nowe­
go nieszczęścia:  Śmie szek  towarzys twa P. łtrotpn  
p rzy  wykonaniu  tak zwanego sa lto  m o r ta le  
z ł a m a ł  nogę; każdy  s ł y sza ł  t rzeszczenie  kości .  
P. B ro w n  przez  n ieiaki  czas b y ł  bezp rzy to-  
n in y ,  ch i r u rg om  uda ło  się i ednak kosc znowu 
spoić.  —  Gazeta angielska og ło s i ł a  b a jk ę ,  że 
w B r is to lu  gęś dostawszy się pod k rę ,  po 5cio- 
t ygodn iowym pobycie  w wodzie,  zos t ała  z pod 
lodu wydobyta żywą- (Kio  chce niech uwierzy) ,
  Ktoś'  powiedz i a ł  o do radzcy ograni czonego
rozum u:  „ O n  iest tak dumny ,  że za 100 d u k a ­
tów d o b re j  rady nie udzie l i . “  —  W  nocy po ­
b i e g ł  St róż  po Dok to ra  dla ocalenia swoi.egO 
konai ącego  pana ,  p r zybywszy  do drzwi  l e k a ­
rza ,  zaczyna pukać  z l ekka .  „ K t o  t a m ? 44 zapy ­
t a ł  ostatni  z ł óżka .  „ P r z y c h o d z ę  po Pana Do- 
k t ó r a ,  aby uratować inoiego konai ącego Pana.  
„ A  czegóż pukasz tak  l e k k o ? 44 „ B a ł e m  s i f  pa­
na Dok to ra  obudz ić .41 „Powiadasz ,  że kona,  p e ­
wna  iuż um ar ł ,  nirneś tu p r z y s z e d ł ? 44 „ N i e ,  
pan i e  doktor ze ,  zo st awi łem u niego lokaia ,  oij 
go t ym czasem zabawi.44______

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
F r o s z k o w s k i  E r a z m  Dzie :  z Bi e j ko wa ;  S k u l s k i

•V,
Hen:  Dzic:  z K ą c in a ;  B r zo z o w s k i  Sewe:  Bz ie :  z K 9'  
rabi e i ewie ;  J j ab o ń sk i  Dzie:  z Opot owi c;  AA essel  A 
Dzie:  z Ż y z yn a ;  E o ź m i a n  Ant l rz:  Dzie:  z Pio.troW*®-

D O N I E S I E N I A .
Jan K p.roli nabywszy n iedawno Aptekę *  

Sokołowie  Gu bc tn j i  Podlaskie j ;  po urządz® 
niu onej  należycie,  z aopa t r zy ł  s i f  takoż w W ód 
k ę  Ko lońską  w naj l ep szym ga tunku ,  niemniej  
w zapasv  rozmai tych  Kadzide ł .

Maciory i T ry k i do sprzedaży. 'L o'#' 
czarni  we wsi  K ó z k i ,  pod  z a r zą d e m ul* 
żej p o dp i s a n e go  zos ta iącej ,  będzie  o k o '  
ł o  150 Ma c i or  w r.  b,  do sp r zeda n ia '  

Ma c i ory  te są w na j l epszych  l a t ach  i do cho wu  zu 
p e ł n i e  z d a t ne ,  g dy ż  nie iest  to  b r a k ,  t y l k o  są to  t® 
Ma ci ory ,  k t ó r e  t am c iągle  b y ł y  u ż y w a n e ,  a t e r az  * 
p o w o d u  iż p-rzez' inne t u t e j sze go  stada z a s t ą p i on e  z o 
s t aną ,  s p r ze d an e  by ć  inogą.  T r y k i  zaś  iak zwykł® 
lat  p o p r z e d n i c h  i w b i eż ą c y m r o k u  z t u t e j sze go  stada 
s p r ze d an e  b yć  m og ą .  Ka my s zó w d. 10 M a r c a  1838*'  

L u d w ik  W osińsja, 
j g g r 1  Osoba  o b ez n a n a  ró ż n e i p i  c zy nn oś c i ami ,  t ak 

s ąduwe mi  i ak  a dmi s t r a c y j nc mi ,  o r az  Gospodarst ivei f l  
ro-lnem, na co d o w o d y  r ó ż n y c h  wł ad z  admini s l r acyl  
n ych  pos i ada ,  7 .5  czy sobie  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  p r f '
wa t ny .  P LE NI  PO l ' E S T A ,  R£ĄU ' ĆC Y DÓ B R,  lub 
A D M I N I S T R A T O R A .  K t oby  do tych o b ow i ąz k ów  
p o d o b n e j  O s o b y  p o t r z e b o w a ł ,  r aczy  do wo dy  s t an 11 

s ł u ż b y  p r z e j r z e ć ,  k t ó r e  na ręce P,  J a n a  Mar jan 
sk i e go  p r z y  ul i cy Ry ma r sk i e j  Nr  737 i 8  mi es z ka j ą - 
cego,  są z ł o ż o n e ,  a t enż e  p r óc z  okazan i a  dowodó®’> 
dal szą r e k o m e nd a c j ą  w s k a ż e . ______________^

Dzi ś  r an o  c i ep ł a  s t op n i  1. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  4'
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  6  r az  Konstao'

cja, M uz zawoiowany. To byłam  ia. ,
Dziś  fami l je  IIa u to r  i M it re j  te r  dadzą  się słyszę® 

w O r a n ż e i  j i  w P o w ą z k a c h  u Szulca.
Fana i 1 j a P rotzin  g r ać  będzie  dz i ś  w O g r od z i e  Uit­

ru a ( Oh ma )  od godz i ny  2 do 7mej .
Dz i ś  w Kawi ar n i  o b o k  Ra tusza , Tami l j a  Bcrtoldot# 

grać  i śp i ewać  będzie  od god z i ny  5 do  10.
Dzi ś  w Kawiarn i  p r z y  u l i cy  Mi odowe j  w d o mu  Gra'  

b o w s k i e g o ,  g r ać  i śp i ewać  będą I  lessen i Ilagenm  aj stel - 
Nowo p r z y b y ł e  P a n n y  F r a n c i s z k a  H an  i M3'  

r j a n na  Bem, dadzą  się s ł yszeć  p i er wszy  r az  na Ar 
fach w wi ec z ó r  o d  g o d z i n y  6  do  10, w I l o t e lu  Lip 
s k i m  pr zy  ul icy Bi e l ańs k ie j ;  oraz  K O L  AC.JA z ro 
ż n y c h  P o t r a w  i d o b r y ch  Napoiów sk ł a d a ć  się będzi*-


